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Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego", Plac Marjaok 
liczba 6 i 7.

Przedpłata wynosi we Lwowi rocznie 18 zł. — półrocznie 
9 zł. — kwartalnie 4 zł. 50 ct. — miesięczuie 1 zł. 
50 ct., za przesyłkę do domu dopłaca się 20 centów 
miesięcznie.

1 przesyłką pocztową w państwie austrjackiem, rocznie 
24 zł. — półrocznie 12 zł. — kwartalnie 6 zł. — 
miesięcznie 2 zł.

Z przesyłką pocztowa za granic do całych Niemiec rocznie 
50 marek — kwarta* nie 12 marek 40 sr. gr. — do 
Francji, Anglji, Włoch Szwajcarji rocznie 50 
franków — kwartalnie 20 franków.

Nume; kosztuje 0 centów.
R ę k o p i s ó w  R e a a i t c j a  n i e  z w r a c a .

Telefon Redakcji 171. wyekodzi codziennie mewylttóz&j&ft. niedziel i o godzinie 8

Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują w b  Lwowie 
jedynie i wyłącznie:

Biuro Administracji .Dziennika Polskiego' Plac ttarja .
L O i 7 w domu pana Kiselk,.

We Wiedniu: pp Haasenstein et VogJer , [Otto Ma* j, 
M. Dukes, U. Schaiek, A Oppelik, Rudolf Ho <« 
i J. Denneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Kolo ip 
Haasenstein et Vogler i O. L. D*uLe ,  w Hanibur a 
Karoly et Liebmann ; w Pa~yżu C. Adam 28 ,
de Varenne.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 10  centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit.)

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu* 
•likaty po kronice za i "den wiersz 5 0  ct.

Prywatne korespondeneje 13 i nekrologja 3 0  e t  od wierna.
Drobne ogłoszenia l 1/, centa od wyrazu. Pomieszkania 

i sklepy po 1 e t  od wyrazu.
Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. ed wiersza.
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Jednoroczni ochotnicy.
Lwów 23. maja.

O statnie rozporządzenie wspólnego m inister­
stwa wojny w spraw ie dw uletniej służby jedno­
rocznych ochotników zasługuje na bliższą uwagę 
przedew szystkiem  tych  sfer, k tóre  nas bezpośre­
dnio obchodzą. Rozporządzenie m inisterstw a zg a­
dza się z odpowiedziami, danem i przez obu mi­
nistrów obrony krajow ej, barona F e je rv a ry ’ego 
w sejmie w ęgierskim  i hrabiego W elsersheim ba 
w austrjackiej radzie państw a, na dotyczące in ­
terpelacje. W  zasadzie nie zostaje naruszone 
ustawnicze postanowienie, że jednoroczni ocho­
tnicy, k tórzy  po upływ ie pierwszego roku służby 
nie złożą teoretycznego i prak tycznego  egzam i­
nu oficerskiego, służyć m ają czynnie przez rok  
drugi. W  drodze jed n ak  adm inistracyjnej łagodzi 
m inister wojny to postanowienie ustaw y, k tóre 
tyle dało  powodów do sk a rg  i żalów.

Ż ałoby te odnosiły się przedew szystk iem , 
albo raczej w yłącznie, do okoliczności, że służyć 
m usieli czynnie w szeregach przez d rugi rok  
m łodzi ludzie, k tórzy , czy to dla swojego uspo­
sobienia psychicznego, czy dla fizycznych kwali- 
fikacyj, słowem z powodu braków  indyw idual­
nych, nie posiadali w arunków  na  dowódców naw et 
na podrzędnem  stanow isku, k tó rych  zatem  ko­
m endant w edle swojego najlepszego przekonania 
i wedle swojej najlepszej w iedzy nie mógł p ro ­
ponować na  oficerów. W  sferach, nie m ających 
bezpośredniej styczności z arm ją, ale arm ją się 
in teresujących, obudziła się wątpliwość, żali dru- 
gi rok  służby czynnej zdoła zmienić usposobienie, 
tem peram ent i kw alifikacje m łodych ludzi, nie­
zdolnych zrazu  do piastow ania godności oficer­
skiej w tyra stopniu, że im ostatecznie po up ły ­
wie tego drugiego roku  będzie można udzielić 
złote porte-epee i pow iększyć nimi stan  w ojenny 
rezerw ow ych oficerów.

Z daje się, że po dośw iadczeniach, zebranych  
w ciągu ostatnich la t pięciu, owe wątpliwości 
udzieliły  się tak że  sferom rządowym . Do tego 
przyłączył się w zrastający z rokiem  każdym  
stan  rezerw ow ych oficerów, do tak iego  stopnia, 
t e  wspólne m inisterstwo wojny mogło w prow a­
dzić zarządzenie, że po ukończeniu czynnej służ­
by 1 przy przeniesieniu do rezerw y ty lko  „z 
odznaczeniom" kw alifikow ani jednoroczni ocho­
tnicy zostali oficeram i rezerw ow ym i, w szyscy 
iHni zaś na razie ty lko  kadetam i, w najlepszym  
razie zastępcam i oficerów. W zrost liczby ofice­
rów rezerw ow ych, będący naturalnem  zresztą na­
stępstw em  w zrostu inteligentnej ludności, p rzy­
czynił się do tego, że rząd  nie m iał już potrzeby 
w yw ierania sztucznego nacisku, gwoli stw orzenia 
oficerów rezerw ow ych.

D otyczący p a rag ra f ustaw y wojskowej zo­
staje w praw dzie nienaruszony, ale jak o  osta­
teczna groźba przeciw  tak im  jednorocznym  
ochotnikom, k tó rzy  czy to  w skutek  niem oralnego 
prow adzenia się czy to w skutek łekkom y?’.nośc 
w  służbie okazują się, niegodnym i przywilejów 
dobrodziejstw , z jak ich  korzystają  w porównaniu 
z setkam i tysięcy innych obyw ateli. Dużo je s t 
m łodych ludzi, pochodzących z dobrych i zamo- 
tn y o h  rodzin, d la  którycL jednoroczna służba 
jest rokiem  zabaw y i używ ania. O obowiązkach 
wojskowych ani nie myślą, d la  tej kategorji p e ł­
nych nadziei młodzieńców groźba drugiego roku 
służby może mieć zbaw czy wpływ, a gdy  ten  
nie nastąpi, drugi rok  służby wobec nowocze­
snych zasad o równości w szystkich wobec p raw a, 
p rzyw raca  poniekąd równowagę m iędzy synam 
zer ;ich w arstw  ludow ych, a  potom kam i tych  

w yższych zam ożniejszych sfer. W iadom o, że w 
dem okratycznej rzeczypospolitej francuskiej in­
sty tucja  jednorocznych ochotników od daw na 
jest znienaw idzona, jako  „przyw ilej burżoazji“, 
a  od sześciu la t zniesiona. Ale pom ijając wszy- 
tk ie  w zględy dem okratyczne, odpow iada to po­

wszechnemu poczuciu praw nem u, jeżeli przyw i­
lej jednorocznej słnżby wojskowej dozna pe­
wnego ograniczenia wobec tych, k tó rzy  na to 
nie zasługują.

O ceniając rzeczy z tego stanow iska przy­
znać należy, że rozporządzenie wspólnego mini- 
te rs tw a  wojny w sposób stosunkowo dość szczę­

śliwy rozw iązuje kw estję drugiego roku  służby. 
Jednoroczny ochotnik, jeżeli jest porządnym  czło­
wiekiem i jeżeli spełnia zwój obowiązek, uczyni za­
dość wymogom ustaw y i po pierwszym  roku 
służby, choćby naw et nie uzyskał kw alifikacji 
na podporucznika w rezerw ie Że ocenienie te ­
go pozostawiono przełożonym i nauczycielom  je ­
dnorocznego ochotnika, to jest wynikiem  p ra k ty ­
cznych potrzeb i stosunków .

Zmiana w ministerstwie spraw 
zewnętrznych.

enla jakie 
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O m aw iając w dalszym  ( igu nominację kr. 
l a c h o w s k i e g o  m inistrem  spraw  zew nętrz­

ny fi pisze Notcoje W remja : „W strzem ięźliw ość 
l”'a iy  polskiej w ooenieniu tego fak tu  m a p rze ­
de vszystkiem  na w idoku Rosję, gdz ?, rozumie 
8 polskie pochodzenie hrabiego mogło w yw rzeć 
c W w ie k  dziwne wrażenie. Przyszłość pokaże, 
u ile w rzeczyw istości istn ia ły  powody do podo 
^utsgo w rażenia; jak  dotąd, należy pam iętać ty l­
ko o tero, że wybi srajac hrabiego Gołuchowskie- 
go na  następcę kr. K alnoky’ego, cesarz F ranci- 
8*ek Jó zef m iał dosyć powodów spodzięwać się, 

nowy m inister spraw  zew nętrznych będzie 
Prowadził politykę zagran iczną w yłącznie w da  

rzez c iły ini‘ °hu  austrjack im . Narodowość lir. Gołuchowskie- 
6° nie g ra ła  tu taj, ja k  sądzić należy, żadnej, roli 
*ub też b y ła  p rzy ję ta  w rachubę głównie dlate- 

że jest różną od dwóch narodowości, dążą- 
yck do w ybitnych wpływów w obu połowach
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m onarchji H absburgów . Nie będąc ani W ęgrem , 
an i Niemcem, nowy m inister spraw  zew nętrznych 
nie ma żadnych ani plem iennych ani party jny  oh 
związków z tą  lub  ową narodowością. N ic go 
nie pobudza do sk łaniania się w stronę W ęgrów , 
lub niem ieckich liberałów . W  tak ich  w arunkach, 
w jak ich  się dzisiaj znajdu ją  A ustro-W ęgry, ta ­
kie stanowisko je s t wygodnem  i przyjem nein.

J a k  skorzysta  z tego br. G ołuchow ski — to 
kw estja , k tó rą  dopiero przyszłość wyjaśni. Pier- 
wszem jego zadaniem  będzie ukończenie w ten 
Ir b w ów sposób historji, k tó ra  zm usiła hr. Kal- 
noky’ego do wzięcia dymisji. U stąpienie żąd a­
niom liberałów  w ęgierskich, znaczyłoby dla p ier­
wszego m inistra A ustrji ty le , co oddanie rządu 
w iedeńskiego w ręce rządu  budapeszteńskiego i 
poróżnienie W iednia z W atykanem . Przew aga 
hr. G ołucbowskiego nad hr. Kalnokym  polega na 
tem , że pierw szy nie m iał powodu wypowiadać 
swego zapa try w an ia  na  postępowanie nuncjusza 
papieskiego. Nowy m inister spraw  zew nętrznych 
n arad za ł się w praw dzie z baronem  BanfFym przed 
form alną swoją nom inacją, rezu lta t jed n ak  tej 
n arad y  jest dotąd nieznanym , a w ydaje nam  się 
niepraw dopodobnem , aby  h rab ia  Gołuchowski 
zdecydow ał się na  zrobienie tego, przed czem 
ustąp ił br. K alnoky pomimo danej obietn icy ."

P rzy jm ując  onegdaj w południe urzędników  
swego m inisterstw a, na  przemowę pierwszego sze­
fa sekcji barona P ase tti’ego odpowiedział br. 
A genor G ołuchow ski: „P an o w ie! Nie będę m iał 
d ługiej mowy. O bowiązki, jakie w służbie Jego 
C esarskiej Mości cesarza i k ró la  w ypełniać m a­
my, sa panom równie znane, ja k  mnie Jeżeli 
dziś zabieram  głos, czynię to w pierwszej linji 
dlatego, aby  dać w yraz bolesnemu uczuciu, j a ­
k ie ustąpienie J .  E  hr. K alnoky’ego wśród nas 
wywołało. W y panowie, którzyście blisko niego 
stali, wy, k tórzyście pod jego kierow nictw em  
pracow ali, zdołacie najlepiej ocenić stra tę , jak ą  
poniosła zarówno m onarchja, jak  my przez u stą­
pienie tego wielce zasłużonego, roztropnego i prze­
zornego m ęża stanu. Mnie zuacie panowie jeszcze 
mało. Jeśli panów zapewnię, iż nie mam gorę t­
szego pragnienia, ja k  pracow ać w myśl i w d u ­
chu J . E kscelencji, waszego poprzedniego szefa, 
a  mego poprzednika w urzędzie, to jestem  prze­
konany, że się zrozum iem y i że n a  zupełne po 
parcie panów liczyć mogę. Muszę dodać, iż od 
moich współpracow ników  w ym agać będę nieje­
dnej rzeczy, z drugiej jed n ak  strony nie zapom i­
najcie panowie, że wdzięczne serce dobrem  wy­
nagradza  dobre. A te raz  zw racam  się do mego 
starego przyjaciela J . E . szefa sekcji barona P a  
setti’ego, który mnie ta k  uprzejm ie powitał. To, 
eo mi powiedział, je s t dowodem sym patycznego i 
życzliwego usposobienia, k tóre  mi znacznie u ła ­
tw i moje ciężkie zadanie. P rzyjm ijcie za  to p a ­
n ó w ^  moje najgorętsze i najszczersze podzięko­
wanie "

P isząc o nominacji hr. Gołuchowskiego m ini­
strem  spraw  zagran icznych , staw ia Journal de 
St. Petersbourg przedew szystkiem  pytanie, ja k  
się odbije ta  zm iana m inistra w wspólnych 
delegacjach, zw ołanych na  6. czerw ca. N a 
stępnie pisze wspomniany d z ie n n ik : „W ażniej-
szem jest to, co głosi u rzędow y Frem den. ,att, 
że źródło za ta rga , dotąd niew yczerpane, a  naj- 
ważniejszem . w jakim  k iernnku  rozw ijać się te ­
raz będzie polityka au strjack a  n a  W schodzie? 
J a k  zachow ają się względem pow ołania Polaka 
na stanow isko m inistra spraw  zagranicznych, 
państw a E uropy , zw łaszcza zaś interesow ane w 
spraw ie po lsk iej? O statn ie p ragnąć  m jg ą , żeby 
hr. Gołuchowski nie ata ł się w yznaw cą idei k się ­
cia A dam a C zartoryskiego, k tó ry  w pam iętn i­
kach  sw ych zaznaczył, że będąc m inistrem  w iel­
kiego państw a, nie rozsta ł się z m arzeniem  o 
w skrzeszeniu Polski i nagiuoł do tego m arzenia 
politykę, jaką  prow adził bez szczególnego uwzglę ■ 
dnian ia  idei państwowe i narodow ych interesów 
Rosji. “

Z  długim  arty k u łem  z powoda nominacji 
h r. G ołuchowskiego w ystąpiły  S t Piet. Wiedom. 
Z azn iczają one, że nowy m inister zrobił niespo­
dziew aną k a rje rę . BN a stanow isko ta k  bardzo 
trudne i odpow iedzialne — pisze ten  dziennik — 
został powołany człow iek, k tóry  dotąd nie za j­
m ował nigdy tru d n .g o  stano* iski pośrednika 
pom iędzy rządam i dwóch w ielkich państw . O br. 
G ołuchowskim  nie wiedzą nic naw et w jego 
ojczyźnie w łasnej. E uropa ma przed sobą dyplo­
m atyczne X  ,  po którem  można przew idyw ać 
dużo złych  i dobrych  rzeczy. T ak a  niewiado- 
mość m a niew ątpliw ie strony ujem ne.

Podrożenie nafty.
N agłe podniesienie się cen nafty dało anti- 

semitom w iedeńskim  nową sposobność do polity­
cznego w ystąpień ą w roli „obrońców uciśnio­
nego lu d u .“

Z aprzeczyć się nie da, iż sam fak t po/Lroże- 
żi ia  nafty  jest bardzo niepom yślnym  i da  się sil­
nie odczuć ubogiej ludności, ale zanim użyto  go 
za środek agitacy jay, należało p rzyna jmniej po­
znać przyczyny tego fak tu .

Chcąc w łaśnie rzecz należycie zbadać, wy 
s ła ła  Wiener Allg. Zeuung  jednego ze sw ych 
w spółpracowników do po ta S z c z e p  a n o -  
w s k i e g o ,  jak o  jednego z najlepszych znawców 
stosunków  naftow ych, z prośbą o inform acje. P . 
Szczepanow ski nie odmówił ;ej p rzysługi.

Z w rócił on uw agę interview isty  przedew szy­
stkiem  na  okoliczność, że ceny nafty  w hand lu  
drobiazgow ym  nieproporcjonalnie różnią się od 
cen tego a rty k u łu  w rozprzedaży en gros. Z ła 
organizacja rozprzedaży w ielkich par tyj jest 
w łaśnie przyczyną, iż, podobnie jak  ohleb, mięso 
itd ., daje i nafta  zbyt w ielkie zyski przy sprze-

, dąży drobiazgowej, z k rzyw dą zarówno konsu- 
| m entów, ja k  producentów . Jeśli z powodu pńd- 
; w yż-żeni a cen nafty  rzucono się na producentów  

i b a ją  o „ rin g u “, to należy pam iętać, iż p rzy  
sprzedaży  drobiazgow ej zyskuje się na  beczce 
nafty  6 —10 zł. netto. Nie producenci więc, lecz 
w pierw szej linji benjam inkow ie pp. S chlesingera 
et eons. sprow adzają drożyznę nafty.

K rajow a produkcja nafty  przez d ługie la ta  
pracow ać m usiała ze s t r a tą ;  jakoż mniejsze 
praedoiębiorstw a poszły niwec, a  w iększe 
u trzym ały  się jedynie dzięki zużytkow aniu naj­
nowszych zdobyczy technicznych. Jeszcze i dziś, 
po podw yższeniu cen nafty , je s t ona tańszą, niż 
by ła  przed  la ty  20. W  roku 1887, gdy wprowa­
dzono podarek  o< nafty , kosztow ała w G alicji 
beczka ropy 5 z ł , dziś zaś trudno za nią dostać 
8 zł. 50 ct.

A by wyjść na swojem, musieli krajow i fa ­
b rykanci na  czas jakiś ograniczyć p rodukcję ; 
ograniczyli ją oczywiście we w łasnym  in teresie  
do pew nych tylko gran ic , w przeciw nym  bowiem 
razie sami pracow aliby n a  prem ję d la  nowych 
fabryk . A ustrja  n iestety  ta k  mało m a urządzeń, 
potrzebnych do u trzym yw ania  wielkich zapasów 
ropy, że naw et chw ilow y b ra k  zapasu sprow a­
dza natychm iast podw yższenie ceny. Podczas 
gdy np. A m eryka zaopatryw ać się może na prze­
ciąg  la t dwóch, G alicji nie stać na grom adzenie 
w iększych zapasów, ja k  na  przeciąg  dwóch 
m iesięcy.

Co się tyczy zniżenia podatku  przy równo- 
czesnem  podwyższenia cia, to może być o 
n iem  mowa dopiero pp wznowieniu ugody z 
W ęgram i.

Z resz tą  podrożenie nafty  w A ustrji m e jest 
zjaw iskiem  odosobnionem, . owszem łączy  się z 
podobnemi zjaw iskam i na powszechnym rynku  
światowym. A ustrjack i delegat n a  w ystaw ie 
filadelfijskiej w roku 1876, prof H ans Hofer, 
oblicza, że w A m eryce opłaca się  eksp loatacja  
sowicie dopiero przy cenie 2*/, dolarów za 
b arre l. D ługie  jed n ak  la ta  cena ta  w ah a ła  się 
pom iędzy 45 i 85 centam i, a  dopiero obecnie 
doszła do wysokości 1 '/> dolara za b arre l. D a l­
sze podniesienie ceny w A m eryce je s t nieodzo- 
wnem, ponieważ A m erykanom  dla  pok rycia  w ła­
snych potrzeb i eksportu  b rak u je  dziennie 30.000 
barrelów .

Podrożenie więc nafty  -  kończył pos. Szcze­
panow ski—opiera  się w y łącia ie-na  k on iunk tu rach  
handlowych, na  stosunku popytu do podaży, b y ­
najm niej zaś nie na  sztucznym  „ringu". D zisiej­
sze ceny krajow ej nafty  nio odpow iadają kosztom 
produkcji, ropa jed n ak  sam a podrożeje jeszcze, 
sądzę, o 1 zł. na beczce.

KRONIKA.
pairsetajmy o fucdaoli Imienia Tadentza

KlŚffillSZ! i.
Djarjusz lwowski.
P i ą t e k  24. maja.
0 godz. 5 '/ i  popoł. koncert muzyki wojskowej 

24. pp. w parku Kilińskiego.
Teatr letni: „Kolejarze." Początek o godz. 7 */a 

wieczorem.

Wiadomości osobiste. Ojciec teraźniejszego mi­
nistra finansów, Ignacy P l e n e r ,  święcił d. 21. bm. 
85tą rocznice swych urodzin.

Kalendarz. Piątek (24.): Joanny wd. Wschód 
słońca o godzinie 4. minut 18, zaohód o godzinie 7. 
minut 36.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
cietrzewie i głuszce.

Nowy dworzec w Brzuchowicach. Z dyrekcji
kolei państwowej otrzymujemy następujący list: 
„Odnośnie do artykułu zamieszczonego w nr. 137 
p/siennika Polskiego z d. 18 bm. p. t. „Z B r z u ­
ch o wi c " ,  zechce szan. Redakcja przyjąć do łaska 
wej wiadomości, że zarząd kolei lwowsko-bełzecko 
tomaszowskiej, do której stacja Brzuch .wiee należy, 
zgodził się na rozszerzenie budynku s tad n eg o  tamże. 
Obecnie przygotowują się dotyczące plany, tak, że 
jeszcze w tvm roku zwiększonym wymogom stanie 
się zadość, a publiczność korzystać będzie mogła z 
wygód, wynikłych z należytej przebudowy dworca 
kolejowego w Brzuchowicach."

Bukowina a  „H ałyczan/.v‘. „Galicyjscy Polacy 
— pisze *en organ rusko-rosyjski — doszedłszy 
w Galicji i w AuHtrji do takiego znaczenia i siły. 
że my, russey Galicjanie, nieraz zastanawiamy się 
nad tem, czy należymy do Polski, czy do Anstrji — 
wyciągnęli łapy i aa sąsiednią Bukowinę “

7? nPolską łapęu widzi rzeczone pismo w tem, 
że domagamy się, aj,y nasz język był przecież na 
Bukowinie, jeżeli nie równouprawnionym, to przynaj­
mniej cierpianyn i rozumianym, co ehyoa wobec 
30.000 Polaków bukowińskich jest rzeczą i wskazaną 
i konieczną. Interpelacja Koła polskiego do tego 
stopnia napsuła krwi Hałyceanynowi, że powiada 
dolej w swym artykule, iż „rozszerzenie praw języka 
polskiego na Bukowinie, przyniosłoby szkodę żywio­
łowi ruskiemu", choć — jak sam dalej przyznaje — 
„dzieci ruskie skorzystałyby więcej z nauvi wykształ­
conego języka polskiego, niż z „jazyczka" p p .: Sto 
ciuch i Popowiczów —  W  końcu ,ednak żądą 
H ałyezanyn, aby posłowie ruscy atarali się 0 za 
kreślenie bukowińskim Polakom tylko tych praw, 
jakie się należą kolonistom aa cudzej (?) ziemi."

Przed niedawnym czasem H ałyezanyn  oburzał 
się że gdzieś w z a c h o d n i e j  Galicji nie chciał 
ktoś czy rozumieć, czy odpowiedzieć po rusku, a 
dzisiaj oburza się na Polaków bukow ińskiej a  chcą 
mówić po polsku. Gdzież tu logika?

Zarząd tramwaju eiektrypznego, chcąc dać 
ilustrację trudności, z jakiemi spotyka się przy ruchu 
ulicznym i jak różnolite są przeszkody, ruch wstrzy- 
mujące, przesłał nam najświeższe dwa oryginalne

raporty personalu służbowego, według których one­
gdaj wieczorem niemniej jak 9 ostrych naboi ka­
rabinowych położono na szynach. Jako corpus 
delicti załączył nam zarząa jeden z przejechanych 
patronów, który ciekawi czytelnicy mogą oglądać w 
oknie wystawowem naszej administracji. N.emniej 
staranne i dowcipne są usiłowania wykolejenia wo­
zów, wskutek czego konduktorowie tramwaju znaj­
dują ciągle kawałki żelaza, podków itp. rzędem na 
szynach ułożone. Na zakręcie z ulicy Słowackiego 
w ulicę S'kstusKą znaleziono np. w jeduem miejscu 
przeszło 100 kawałków żelaza, w tym celu ułożonych 
Doprawdy tego rodzaju niegodziwe figle wstyd tylko 
przynoszą stolicy kraju. Policja powinna gorliwie 
zająć się wytropieniem niefortunnych żartownisiów i 
przy zastosowaniu odpowiednich środków, oduczyć 
ich od urządzania sobie zabawki ze spokoju, a na­
wet bezpieczeństwa publicznego. Z drugiej strony 
publiczność sama powinna iść na rękę straży bez­
pieczeństwa i dopomaga', jej o ile możności w wy­
kryciu owych łobuzów.

Dyrekcja kolei państwowych donos’, że rozpi­
sano konkurs na posadę lekarza kolejowego we Lwo­
wie, z terminem wniesienia podań do 10. czerwca rb.

Wykład habilitacyjny dra Michała Jesienickiego 
prof. gimnazjalnego, z filologji klasycznej, odbędzie 
się w tutejszym uniwersytecie w piątek dnia 24. bm.
0 godzinie 5. popołudniu. Wstęp za zezwoleniem 
dziekana wydziału filozoficznego.

Burmistrzem w Turce wybrano w dniu 21. 
maja rb. jednogłośnie p. Seweryna Brysiewioza, do­
tychczasowego burmistrza i pocztmistrza na dalszy 
perjod sześcioletni.

Zapis. Na zlecenie p. Michała Sohoeninga w No­
wym Jorku, otrzymał zarząd główny Towrrzystwa 
„Szkoły Indowej" w Krakowie, za pośr*< .ictwem 
lipskiej firmy bankowej „Knauth, Naohod & Kiihne, 
kwotę 1036 zł. 62 ct. ( =  417 dolarów 66 cent.) 
ze. spuścizny po zmarłym w Stanach Zjednoczony oh 
północnej Ameryki śp. Marjanie Mączyńakim.

Statystyka pocztowa. Dyrekcja poczt Ogłasza: 
W kwietniu 1895 r. nadano we Lwowie 328.100 
listów prywatnych niepoleconyeh; 203.000 kart kore­
spondencyjnych 102,700 posyłek pod opaską; 20.200 
posyłek z próbkami; 323.600 egzemplarzy ga*et; 
171.300 listów urzędowych; 84.945 listów poleca­
nych; 17.880 przekazów na kwotę 577.018 zł. 
49 c t .; 69.444 posyłek wartościowych, 5183 cze­
ków, l i  06 swykłych wkładek oszczędnościowych w łą­
cznej kwociej.1,346 483 zł. 76 ct. Ogółem zatem 
1,326 951 posyłek.

Nadeszło do Lwowa: 428.800 listów prywa­
tnych niepoleconyeh; 188.000 kart korespondencyj­
nych; 57.800 posyłek Dod opaska; 7.600 posyłek 
z próbkami; 127.600 egzemplarzy gazet; 63.400 
listów urzędowych; 59.885 listów poleconych; 55.635 
przekazów na kwoty 992.195 zł. 54 c t .; 49.710 
posyłek wartościowych, 262 asygnat czekowych, 499 
asygnat na wypłatę zwykłych wkładek oszczędności 
(zwroty) w łącznej kwocie 666.178 zł. 19 ct. —  
Ogółem zatem 1,089 491 przesyłek.

Statystyka telegraficzna. W kwietniu 1895 r. 
nadano 12.6 "2 telegramów, za które pobrano opłatą 
w kwocie 8061 zł. — ct., nadeszło 13.828 telegra­
mów dla adresatów w miejscu, a 95.504 telegramów 
do przetelegrafowania (transito).

fiucn telefoniczny. W rwietniu 1895 r. nadano 
telegramów 1931 dochód 992[zł.—  ot., przybyło tele­
gramów 2281. Ilość rozmów telefonicznych między 
abonentami 31.648.

Nowa stacja telegraficzna. Z dniem 25. -5a
rb. otwartą zostanie w Rzochowie (powiat mielecki) 
przy istniejącym tamie urzędzie pocztowym stacja 
telegrafu, z ograniczoną służbą dzienną.

Pożary, w dniu 17. b. m. w gminie Polo­
nicach (powiat Przemyślany), zniszczył pożar pięć­
dziesiąt dwie zagród gospodarskich, cerkiew, probo­
stwo i stajnie dworskie p. Hipolita Bochdana. 
Szkodę w przeważnej części ubezpieczoną, obliczono 
pow,żej 40.000 zł. Czterysta ludzi pozostało bez 
dachu i chleba. Pożar wznieciły dzieci bez dozoru, 
bawiące się zapałkami.

W Żukowicach Starych (powiat Tarnów), spło­
nęło pięć zagród, szkoda około 3000 zł. nieubezpie- 
czona. Nieostrożność.

W Wiśniowczyku (powiat Podhajce), zgorzały 
trzy zagrody, wartość 4000 zł. nieubezpi iczona. —  
W Sieaukowcach tegoż powiatu, zgorzały cztery za­
grody włościańskie, wartości 3000 zł., częścią ubez­
pieczone.

W Krakowcn (powiat Jaworów), skutkiem pod­
palenia spłonęła szkoła (ubezpieczona) i sąsiednie 
nieubezpieczone budynki jednego gospodarza; szkoda 
łączna przeszło 4000 zł.

W Jasieniowcu (powiat Dolina), spłonęły dwa 
dumy z zabudowaniam, gospodarczemi, szkoda 5500 
zł., w połowie ubezpieczona.

W Remenowie (powiat Lwów), zgorzały trzy 
zagmdy włościańskie, szkoda 1430 zł., ubezpieoeona 
na 1000 zł.

W Krasnem (powiat Złoczów), spłonęło czter­
naście zagród włościańsk sh; szkoda 10.000 z ł ,  
ubezpieczona na *500 zł. Nieostrożność. W poża­
rze stracili życie włościanie Andrzej Markiewicz, 
skutkiem ataku apoplektycznego i Mar ja Sotnikowa, 
uduszona dymem w piwnicy, dokąd się schroniła.

Deputacja czeska i hr. Wurmbrand. PoUtik  
donosi: „Dnia 20. bm. pojawiła się w parlamencie
deputacja pomocników młynarskich z Czech i Mora- 
wji, do której przyłączyli się ich towarzysze z Dol­
nej Austrji, celem wręczenia ministrowi handlu pety- 
oji o zmianę ustawy o spoczynku niedzielnym w 
młynach parowych. Deputacja, której przewodniczył 
dr Lang, spotkała sie z nieżyczliwem przyjęciem u 
ministra. Po pierwszych słowach dra Langa o spo­
czynku niedzielnym, hr. Wurmbrand rzekł: „Krótko
1 dobrze — nie chcecie pracować" i tazał pójść depu- 
tacji do szefa sekcji bar. Weigelsperga. Gdy hrabia 
Wurmbrand odwrócił się w zamiarze pójścia dalej, 
mówca depntacji usiłował wręczyć mu petycję odno­
śną, minister odmówił jednak przyjęcia jej, zauważa-
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jąc, że, gdy jest po czesku napisana, i takby jej nie 
rozumiał. Na to odpowiedział dr. Lang; „Ekscelen­
cja nie może chyba żądać, aby z powedu jego nie­
znajomości języka czeskiego 6 miljonów nauczyło się 
po niemiecku. Jest obowiązkiem rządu, aby w mini­
sterstwie zisiadał referent, któryby umiał po cze­
sku". “

Hunrory8tyka „N aro in :ch  listów ". W jednym 
z ostatnich numerów tego młodoozeskiegc organu 
umieszczono następującą notatkę: „W knloarach
rady państwa kursowała w tych dniach następująca 
lista ministerjalna: sprawy zewnętrzne — Gołuobo
w sk i; minister prezydent — Badeui; spraw we­
wnętrznych — Zaleski; obrony krajowej —  Popo 
w ski; oświaty — Bo'rzyński; finansów — Szozepa- 
nowski; rolnictwa —  Struszkiewioz; sprawiedliwości 
— Madeyski; handlu — B iliński; dla Galicji —  
Jaworski; dla Czech — Hompesz; dla królestwa 
jerozolimskiego — cesarz austrjacki ma bowiem tytuł 
króla jerozolimskiego — rabin Bloch." Kto ie, czy 
taki „żartobliwy" skład ministerstwa nie byłby 
w stanie usunąć wszystkich nieporozumień i wywią­
zać się ze swego zadania jak nie potrzeba lepiej.

Z wiedeńskie] rady miejskiej. Na wniosek 
Luegera uchwalił onegdaj wydział miejski contra 
głosom liberalnym redukcję płacy rocznej wicebur­
mistrza z 6000 zł. na 4000 zł., a członków wy­
działu miejskiego z 3000 zł. na 1500 zł. Lueger 
oświadczył, że celem tego wniosku jest dążenie po­
wolne do zniesienia wydziału miejskiego. Sprawy 
miejskie mają być załatwiane nie w wj ziale miej­
skim, ale w sekcjach.

Liberall będą podczas wyboru burmistrza od 
dawać białe kartki, ażeby Lueger nie mógł otrzy­
mać 70 głoeó 'r, koniecznie potrzebnych do wyboru.
W  skutek tego nastąpiłoby rozwiązanie rady miej­
skiej i wprowadzenie komisarza rządowego. Nowe 
wybory do rady miejskiej odbyłyby się dopiero 
w jesieni.

L o terja  klasewa dla wystawy węgierskiej 
W r. 1896. Z Buda Pesztu donoszą: Izba posłów 
ma właśnie obradować nad ustawą, dotyczącą urzą­
dzenia loterji klasowej, na rzecz przyszłorocznej wy­
stawy węgierskiej. Przyjęcie tej ustawy sie « le fa  
wątpliwości. Reprezentanci Kas otseiędaeńeł w Bada- ^  
Peszcie i Theresiensztadsie, wjg. Towarzystwa handlo- « 
wegu i berlińskiej firmy Heintze, prsed*»*®li już 
ministrowi skarbu definitywną umowę eo 4o urzą-
dzenia przez tę spółkę rzeczonej loterji i deponowali _
w centralnej kasie 1 milion zł. gotówką, tytułem u  
kaucji. MikiSt-irstwo obowiązuje również ta umowa, 0  
w przypuszczeniu jednak, że ona otrzyma sankcję _  
obu izb prawodawczych, poczem przedsiębiorcy mają 
złożyć niezwłocznie drugi miijon zł. jako udział 
państwa w zyskach loterji. Jnż w czerwcu, Inb lipou 
rb. zamierzają oni rozpocząć emisję tych losów. Do 
zamknięcia wystawy w jesieni r. 1896 urządzone^ 
będą dwukrotna serje loteryjne, ogółem zaś będzie 
w obieg puszczonych 500.000 losów po 20 zł. Plan 
gry ułożony na wzór niemieckich loteryj klasowych 
i polega na zasadzie 1 : 2, tj., że każdy d r u g i  
los wygrywa. Główna wygrana w obu serjach usta- ■ 
nowioną zostanie na 500 000 zł.

Stowarzyszenie wzajemnej pomocy podupa- 
dłych arystokratów odbyło we Wiedniu w d. 21. 
bm. pierwsze walne zgromadzenie pod przewodni- o  
ctwem hr. H E Wimpffen’a i ukonstytuowało się, 
wybierając radę wielką nadzorczą i sąd rozjemczy.
Do rady wielkiej wszedł pomięazy innymi Karol ks. 
J a b ł o n o w s k i .  Cel stowarzyszenia —jak to oświad­
czył przewoidnicząoy w swej mowie inauguracyjnej — 
tkwi w tworzenia zakładów i organizaeyj, „któreby 
ideę szlachectwa, jako ideę z a s a d n i c z e j  s z l a ­
c h e t n o ś c i  utrzymywały, pielęgnowały i wspoma- 
gały " Wyrażając się prozaiczniej, nowe to stowarzy­
szenie będzie miało na oka wspomaganie swych 
członków zubożałych, przez udzielanie im stosownej 
pracy i pomocy materjalnej w cuwilaoh kryty­
cznych, nie winą własną spowodowanych itd.

Eksgalernik p rezy d en tem .. Z Paryża donoszą, 
że rada jeneralna departamentu Sekwany wybrała 
swoim prezydentem niejakiego L n o i p i ę ,  ongi ko- 
munarda, który dłnższy czas siedział w Bag a 
później skazany był na pobyt dożywotni w Nowej 
Kaledonji.

Za zam ordow anie we Florencji dziennikarza *  g* 
Józefa Bandfego, zostali skazani Romiti na wiezienie 
dożywotnie, a Luoohisi Franchi na 30 lat więzienia. « 4 

Z pewodu cyklonu rozbił się koło Ml iii pa •F'S-
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rowieo „GraviDr“, priyczem utonęło 167 osób,
3 oficerów ormji ; wyratowały się tylko 3 osoby.

Wielkiem błogosław .eństw em  niebi OS poszczy­
cić się może pewien obywatel w Prabutach (Riesen- 
burg), w Prusach zachodnich. Czlowisk ten z dwóch 
pierwszych żon miał 10 dzieci, trzecia zaś obdarzyła 
go 16-giem potomstwa. W tych dniach urodziło mu 
się 27 dziecko. Obywatel ten przyjmuje to wszystko 
z pokorą iście chrześcjańską, a po ostatnich narodzi­
nach miał się jowialnie odezwać: „No, toć może i
dociągnę do pół kopy !

Wypadek zarażenia marką pocztową Wiele 
pisano już w rozmaitych pismach specjalnych o mo­
żliwości rozprzestrzeniania chorób zaraźliwych przez 
książki bibliotek publicznych. W ostatnich czasach 
bakterjologowie zwrócili uwagę na marki pocztowe, 
które mogą przenosić zarazę tą samą drogą Śluzo 
we ołonki krtani są, jak wiadomo, miejscem sprzy­
jającym rozwojewi wszelkiego rodzaju mikroorgani­
zmów zarówno szkodliwch, jak i nieszkodliwych 
Mikroorganizmy znajdują się i w ślinie, którą zwil- 
gotniamy zazwyczaj marki, naklejając je na listy.
Tą drogą łatwo mogą się przenosić choroby. Wypa­
dek zarażenia się marką pocztową obserwowano w 
roku ubiegłym we Francji, gdzie pewien lekarz pro­
wincjonalny zachorował obłożnie na chnrobę zupełnie 
nieznaną w Earopie, ale bardzo rozpowszechnioną w 
Kolumbji. Okazało się, iż lekarz otrzymywał stam 
tąd listy, z których zdejmował marki z pomocą 
gąbki zmLczanej w wodzie i prawdopodobnie dotknął <$■ 
się mokremi pacami twarzy, do której, według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, przylepiły się mj-
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kroby. Z powodu tego wypadku pojawiły się w 
dziennikach zagranicznych ostrzeżenia, by postępo­
wać ostrożnie z markami na listach, a w każdym 
razie nie odlepiać ich z pomocą języka.

Pozwolenie debitu pocztowi go w Austrji otrzy­
mała na nowe Frankfurter Zeitung.

Rozruchy. Według doniesień z M e d ż e d u ,  
przyszło * miejscowości K h e n a n  do poważnych 
rozruchów. Zastępca gubernatora, oraz sześć osób 
z jego świty zamordowani.

Standard  donosi z N o w e g o  J o r k u ,  źe ne- 
g r t j  w Santa Cruz zbuntowali się. Biali plantatoro- 
wie cukru, którzy nie mogli się uiścić z powodu 
stagnacji w przemyśle culrrownianym z zaległych 
płac należnych negrom, uciekli.

Na dochód ludności dotkniętej klęskami pożaru, 
odbył się wczoraj festyn na Wysokim zamku. Po­
wszedni dzień i niezbyt pewna pogoda sprawiły nie­
stety, że wcale obfity i zaimujący program festynu, 
wśród którego pan R o l i  ze swoją orkiestrą 
30 pułku piechoty wybitne zajmował miejsce, 
nie zdoła* jednak pociągnąć wiele publiczności na 
Zamek. To też zabawa wypadła miernie, a dochód, 
jeżeli jaki jest, to z pewnością niewielki. A szkoda. 
Pomoc dla biednych pogorzelców byłaby bardzo po­
żądaną.

Może dzisiejszy festyn na rzecz korpusów waka- 
cyjnyeh będzie miał większe szczęście.

Kłopot O dzkeCKO. Z ulicy Żółkiewskiej wy­
słany został przez matkę do miasta, celem zała­
twienia jakiegoś sprawunku, 1 2  letni chłopak, 
Teofil Malski, syn dozorcy rampy kolejowej na Żół- 
kiewskiem.

Chłopakowi jakoś nieswojsko było iść samemu 
na tak daleką wyprawę, zabrał tedy ze sobą dla to­
warzystwa młodszego 8 -letniegc braciszka i jego 
przyjaciela 5 letniego Józia Glasgala.

Tak dobrani, w wesołych, jak to zwykle w tym 
wieku bywa, humorach, przybyli na ulicę Sykstnską, 
gdzie nieopodal już miał być cel ich wycieczki.

Wtem przed kamienicą, w której mieszka dr. 
Rosner, zatrzymał ich jakiś nieznajomy, przyzwoicie 
ubrany pan i ofiarując najstarszemu z nich Teofilowi 
1 0  ct., prosił go, ażeby poszedł na górę i zawiado­
mił dra Rosnera, że „pan“ czeka na uiego na dole 
w pilnym interesie. Chłopak, zachęcony monetą, zgo 
dził się chętnie na oddanie tej małej usługi i po­
biegł na górę.

Tymczasem nieznajomy pan na ulicy począł się 
niecierpliwić i tłumacząc się, że niewiele ma czasu, 
kazał młodszemu Malskiemu pójść do kamienicy 
i przynaglić brata do pospiechu.

Chłopak usłuchał tego rozkazu, ale na schodach 
spotkał już wracającego brata w towarzystwie ku­
charki dra Rosnera, która z polecenia swych służbo- 
dawców wychodziła, ażeby dowiedzieć się, ktoby był 
ów natarczywy nieznajomy.

Wszyscy troie wyszli na ulicę —  ale tutaj nie 
zastali już nikogo ani owego pana, eni 5 letniego 
Józia Glasgal?

Przerażeni i zrozpaczeni malcy pobiegli do domu 
i zawiadomili rodziców, którzy odnieśli się do policji 
z prośbą o pomcc.

Dzisiaj rano otrzymaliśmy w adomość z policji, 
iż dziecko się znalazło.

( ezust. W uzupełnieniu wczorajszej notatki o 
oszuście Spiegln, wyłudzającym przeważnie od słu­
żących pieniądze za losy czerwonego krzyża, dono­
simy, że wczoraj zgłosiła się do policji kucharka 
Antonina Sroka, której Spiegel jako los sprzedał pro­
spekt firmy Urban z Berna morawskiego. Swoją 
drogą prospekt ten wygląda zupełnie jak los i jest 
jakby umyślnie zrobiony dla podobnych Spieglów, 
którzy w ten sposób mają ułatwione wyzyskiwanie 
biednej ludności.

W drodze z Ko>omyi do Lwowa z wagonu 
kolejowogo skradziono burm istrzc-i Peczeniżyna, 
Majerowi Hetselowi, walizkę podróżną z rzeczami 
war* -ści około 50 zł. Złodziej zostawił mu w za­
mian swoją walizkę, starą i zniszczoną, w której

była tylko szuba żydowska rypsowa, a w niej w kie­
szeni kilka ziarnek pszenicy.

Objazd hrabiego Szuw ałow a. Według W a r­
szawskiego Dniewnika jenerał gubernator war­
szawski hrabia Szuwałow powraca do Warszawv 
dnia 24. b. m. z swej podróży do Petersburga i 
Moskwy, a z dniem 27. b. m. rozpocznie objazd 
po kraju, a mianowicie zwidzi wszystkie miejsco­
wości, stanowiące centrum władz administracyj­
nych, oraz wszystkie ogniska przemysłu fabry­
cznego i handlu, tudzież ogniska największej centra­
lizacji wojsk.

Festyn ludowy. Otrymujemy następujące pismo 
z prośbą o umieszczenie:

Zbliża się rocznica otwarcia wystawy krajowej, 
owych dni uroczystych a niezapomnianych, które 
należą już do niepowrotnej przeszłości. Taką rocznicę 
czci się nalepiej dobrym uczynkiem. Zamierzam 
przeto niebawem urządzić festyn ludowy łącznie z 
loterją na dochód tych, którzy są w tej chwili naj­
biedniejsi —  na dochód pogorzelców w Galicji, którzy 
w jednej chwili stracili wszystko: mienie całe i dach 
nad głową. Festyn taki będzie przypomnieniem ze­
szłorocznych zabaw wystawowych, połączonem z ró­
wnie rniłem poczuciem, że się przychodzi w pomoc 
rzeczywistej nędzy.

W takiej sprawie śmiało odwołuję się do ofiar­
ności publicznej i proszę o nadsyłanie na urządzenie 
tego festynu darów w gotówce pod moim adresem 
(Busk), lub pod adresem p. Des Loges’a, dyrektora 
urzędów pomocnicznych w namiestnictwie.

Termin i program szczegółowy festynu podany 
będzie później do wiadomości publicznej.

M . Badeniowa. 
tffysprzedai. D y r e k c j a  w y s t a w y  rozpo­

częła z dniem 2 0 . maja r. b. wysprzedaż pozostałych 
stołów, krzeseł, łóżek żelaznych, materaców, podu­
szek, oraz naczyń kuchennych miedzianych, porcela­
nowych i szklanych, która się odbywa codziennie z 
wyjątkiem niedziel i świąt w godzinach od 9. rano 
do 1. w południe i od godziny 4. do G. po południu 
w domu przy ulicy Krasickich ped 1. 6 , dokąd też 
biuro wystawy przeniesionem zostało.

^alne zgromadzenie Stowarzyszenia „Pracy 
kobiet“ odbędzie się w niedzielę dnia 26. maja o g. 
1 I-tej w południe, na które wszystkich członków 
uprzejmie się zaprasza.

vV ladorności literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W T e a t r z e  l e t n i m :  

Dziś w piątek po raz drngi „Kolejarze11, komedja 
4 aktach przez Michalskiego i Łopacióskiego; 

jutro w sobotę wznowienie „FerreoI“ , komedja W. 
Sardou.

Jubileusz Zacharjasiewicza. W roku bieżącym 
przypadł —  jak wiadomo —  jubileusz czterdziesto­
letniej działalności powieściopisarskiej Jana Zacharja­
siewicza, którego pierwszy większych rozmiarów 
utwór pod tyt. „Uczony11 ukazał się w roku 1855 
w naszym grodzie. W ydział lwowskiego „Koła lite- 
racko.artystycznego“ postanowił w dniu 18. b. m. 
wziąć inicjatywę w urządzeniu obchodu jubileuszo­
wego tyle dla literatury narodowej zasłużonego pisa­
rze i zawiązał w tym celu osobny komitet. Przewo­
dnictwo komitetu raczyli przyjąć: p. Edmund Moch­
nacki, prezydent miasta, tudzież pp. profesorowie 
uniwersytetu drowie Ludwik Ćwikliński i Roman 
Piłat, jako jego zastępcy. Obok nich zasiąazie urzę­
dujący obecnie, drugi wiceprezes „Koła“ , p. Antoni 
Skotnicki.

Posiedzenie pełnego komitetu pod przewodni­
ctwem p. Mochnackiego odbędzie się z początkiem 
przyszłego tygodnia. Jak dotychczas —  i program 
uroczystości jubileuszowych wchodzą: bankiet publi­
czny, urządzony w dniu 15. czerwca r. b., tudzież 
raut w salonach „K rła ' , zapowiedziany na dzień 
następny.

Jubilat przyjął już zaproszenie ze strony „K oła“ 
i zapowiedział swe przybycie do Lwowa na czas uro­
czystości.

W kwestjl modelu pomnika króla Jana III. —
o którym niedawno temu zdaliśmy sprawę — mu­
simy dziś jeszcze głos zabrać, na życzenie — jak to 
wyraźnie tutaj notujemy — twórcy modelu p. Tade 
usza B a r ą c z a .  Twierdzi o d , ż e  ze strony powoła­
nej spotykają go zarzuty, dotyczące owego kontusza, 
w którym artysta przedstawił zwycięzcę z pod W ie­
dnia. Tymczasem, wybierając właśnie kontusz, a uie 
pancerz, lnb karaeenę, jako strój bojowy Sobieskiego, 
p. Barąez — jak zapewnia — trzymał się ś c i ś l e  
zapisków historycznych. I —  rzeczywiście —  zaró­
wno pokojowiec króla Mikołaj D y a k o w s k i ,  wspo 
mina w swoim „Djarjuszu wiedeńskiej okazji roku 
168311, że Sobieski w czasie bitwy miał k o n t u s z  
na sobie, jak to samo zaznacza K o e l i o w s k i  w 
swoim „Komentarzu o wojnie przeciw Turkom pod 
Wiedniem roku 1683“ . Nie ulega zatem wątpliwo­
ści, że, jeśli artysta miał na myśli Sobieskiego, jako 
z w y c i ę z c ę  p o d  W i e d n i e m ,  to ubrał go w 
kontusz, z g o d n i e  z podaniem historycznem. Zresztą 
zapatrywanie nasze w tej mierze jest tak ie : Czy w
kontuszu, czy w pancerzu .. ostatecznie —  mniejsza 
o t o ! Głównie zależeć musi na tein, aby pomnik 
Sobieskiego raz stanął we Lwewie.

Postanowienia ustawy o opodatkowaniu 
WÓditi. P. Roman Witoszyński, sekretarz kraj. dyrek­
cji skarbowej wydał przed kilku dniami cenny zbiór 
postanowień, objętych ustawą o opodatkowaniu wódki 
z dnia 2 0 . czerwca 1888, a dotyczących wywozu 
wódki z gorzelń.

Liczne postanowienia prawne, zamieszczone nie- 
tylko w samej ustawie, ale także w przepisach wy­
konawczych i rozporządzeniach ministerstwa skarbu, 
ujął autor w systematyczną całość, a zarazem obja­
śnił wyczerpująco zacytowaniem najnowszych decyzyj 
ministerstwa skarbu i sądu najwyższego dla spraw 
dochodów skarbowych.

Praca p Romana Witoszyńskiego służyć może 
nietylko jako podręcznik urzędowy dla urzędników 
skarbowych, ale zawiera także cenne wskazówk1 dla 
właścicieli dóbr ziemskich, prowadzących gorzelnie, 
w jaki sposób postępować mają, aby zadość uczynić 
obowiązkom z ustawy wynikającym.

Ostatnie wiadomości.
W dniu  19. b. m. odbyło się w Zydaczow ie 

rusk ie  zgrom adzenie przedw yborcze. P rzew odni­
czy ł ks. Jakób  S i n g a l e w i c z  z R aw y. a no- 
ta rju sz  p. S a w c z y ń s k i  wygłosił re fe ra t o 
sy tuacji w powiecie żydaczow skim . Ja k o  k a n ­
d yda t na posła do sejm u w ystąp ił znany m euer 
z p a rtji p. R om ańczuka, adw okat stry jsk i i p re ­
zes politycznego Tow arzystw a „P odgórska  ra d a 11 
dr. E ugenjusz O l e ś n i c k i .  Po w ygłoszeniu 
mowy program ow ej, zebran i uchw alili popierać 
d ra  O leśnickiego. T akże b  to  w ita  tę k a n d y d a ­
tu rę  bsrdzo  sym patycznie.

Pod ty tu łe m : „Koalicja przyszłości11 w ycho­
dząca w Peszcie Ung. Corresp. podaje z p a rla ­
m entu w iedeńskiego następujące da 'sze fan ta­
styczne wiadomości k tóre cytujem y bez kom en­
tarzy  : „W iadom ość o bliskiem  powołaniu na­
m iestnika G alicj. hr. Badeniego do ste tu  gabi­
netu, w yw ołała zw łaszcza w czeskich kołach  p a r­
łam en taruych  ogromne w rażenie. Posłowie czescy 
w szelkijh  odcieni żywo d y sk u tu 'ą  nad p rogra­
mem przyszłego gabinetu , do popierania którego 
gotowi się w szyscy złączyć. Czesi uczynią wszy­
stko, byle nie dopuścić do rządów  T huna Mi­
mo pow ątpiew ać prasy polskiej, objęcie prezy- 
djum  przez hr. B adeniego z każdym  dniem sti 
je  się prawdopc dobniejszem. Dziś zarysow uje się 
już naw et w yiaźnie budow a przyszłej większości 
rządow ej. Będzie to także  koalicja, ale o wiele 
na turaln iejsza, niż dziś rządząca Do większości 
należą Czesi, Koło polskie, Słowianie południowi, 
n iem ieccy w łaściciele dóbr z Czech i konserw a­

tyw ni z posłem  Kohnetn na czele. H rab ia  Ho- 
henw art zam ierza zupełnie się usunąć od życia 
politycznego. Stronnictwo k le ry k a ln e  pod wodzą 
D ipaulega w przym ierzu z L ichtensteinem  do tej 
koalicji nie przystąpi, lecz zastrzeże sobie pro­
w adzenie polityki wolnej ręk i. T en  dopiero 
parlam en t by łby  zdolnym i po wołanym do p rze­
prow adzenia reform y w yborczej. 11

J a k  z B udapesztu donoszą, p r.zy d en tem  
w ę g i e r s k i e j  delegacji zostanie w ybrany  h r. 
A ladar A n d r a s s y ,  a w iceprezydentem  Kolo- 
man S z e l l .

W edług  doniesienia N eae fr. Presse, ukoń­
czy referen t subkom itetu komisji w yborczej 
d r. R u t o w s k i, swój refera t w tych  dniach. 
Istn ie je  zam iar zwołać posiedzenie pełnej k o ­
misji w yborczej na  dzień  29. b. m. t. j. na 
p rzyszłą  środę. ____ _

R a d a  p a i s t w a
(Telegramy „Dziennika Polskiego11).

Wiedeń 23. m aja. (Z  K oła polskiego). Koło 
uchw aliło jednogłośnie podziękow anie dla p. 
Z a l e s k i e g o  za onegdajszą dzielną obronę.

P. Z s  I e s K  i podał do wiadomości, że z pp. 
C h r z a n o w s k i m  i S o k o ł o w s k i m  by ł u 
ministrów B a c ą u e h e m a  i M a d e y s k i e g o  
w spraw ie pokrzyw dzenia ję z y k a  polskiego na 
Bukowinie. O baj zapewnili, że się spraw ą zaj 
mują i w krótce odpowiedź dadzą.

Rozpoczęto dyskusję nad  p iątym  rozdziałem  
podatkow ym  (postanow ienia karne), przeciw ko 
którem u powszechna objaw iła się opozycja. U chw a­
lono w ybrać  komisję celem  zaproponow ania 
zmian.

Wiedeń 23. m aja. K om isja budżetow a roz­
poczęła dyskusję nad projektow anem  podwyż 
szeniem ta ry f  osobowych na kolejach państw o­
wych.

Pp. R u s s ,  M e n g e r ,  R o m a ń c z u k  i 
K a i z l  przem aw iali przeciw  podwyższeniu.

M inister W u r m b r a n d  bronił stanow iska, 
iż rząd  może podwyższenie ta ry f  uskutecznić  w 
drodze adm inistracyjnej bronił zam ierzonych 
środków, ponieważ koleje państwowe m uszą się 
rentow ać.

D alszy ciąg dyskusji na następnem  posie­
dzeniu.

Telegram y .D zie n n ik a  Polskiego/
Warszawa 23. maja. H r. S z u w a ł o w  w y­

mógł podobno na carze znaczne rozszerzenie 
sfery swej działalności w K rólestw ie Polskiem .

Wiedeń 23 m aja. P . Jak ó b  R o m a s z k a n  
z H orodenki o trzym ał krzyż kom andorski o rderu  
F ran c iszk a  Józefa.

Wied8ń 23. m aja. D zisiaj rozpoczynają się 
obrady  ogólnego austrjack iego  zjazdu rzeźników.

hiedeń 23. m aja. M inister spraw  zewnętrz- 
nycn hr. G o ł u c h o w s k i  przyjm ow ał wczoraj 
po południu w szystkich  przedstaw icieli c ia ła  d y ­
plom atycznego.

Fofja 23. m aja. Do P e te rsb u rg a  w yjeżdża 
ztąd  depu tac ja  z m etropolitą E l e m e n t e m  na  
czele.

Wiedeń 23. maja. Wczoraj po zamknięc-iu giełdy 
połedn. notowano : kredyty 397-60, węg. kredyty 46 25, 
ang'osy 171-50, laendorbanki 280-80, s/taebany 430 25, 
lombardy 99-50, eibethalc 293 25, tytoniowe 33'50, 
alpiny 86 60, renta majowa 10140, węg. złots. —'— 
austr. koronowa — , węg koronowa 99-10, los turecki 
86’—, uniony 330 —.

Beriln 23. maj . Giełda wczorajsza wieezorna k u m  
korcowe. (W nawiasie icdaiic oyfry oznaczają porówna­
wczy kurs wiedeński t. zw W i e a  e r P a r i t a t) Kredyty

245-75 (398-10' lombardy 42'— (9956). węg. renta złota 
103-bu (123-56), ruble ( - • - ) .

F rsnifurt 22. maja. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa osta tfe (W iaw,„sie podane cyfry oznaczają po­
równawczy km-s wi loński). Kredyty 333 37 (398-35), 
lombardy 8462 ,99 70, renta węg. 7łota 
koronowa —- - (—■—).

Rzym 23. m aja. D zisiaj odbyw a się bank ie t 
dla C r  i s p i’e g o w pałacu  wystawowym . 
B ierze w uim udział 300 deputow anych i 2 0  

se^-atorów,

Moskw i 33. m aja. H r. Lew. T o ł s t o j  
znany pisarz i filozof rosy jsk i niebezpiecznie z a ­
chorował.

N A D E S Ł A N E .
Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 roku we 

właeny zarząd

Hotel Europejski
(«e  Lwowie — plac M arjac il)

mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P . T . Publiczności zapew niając, ża 
usilnem naszem  staraniem  będzie wszelkim  w y ­
maganiom zadość uczynić.

Z wysokim poważaniem
Albert Sukotoron i Spółka

właśc. hotelu Europejskiego.
Pokoje od 80 ct. począwszy.

DOM BANKOW Y I  K ANTOR W l U l l N Y
we Lwowie, ulica Jagiellona. ' . 3 .  

k a p u j e  i  s p r z e d ą j e  w s z e l k i e  p » p i e r j r  
w a r t o ś c i o w e  l o s y  i  m o n e t y  p o  k u r s i e  

d z i e n n y m

P  M  O  M  E  B  ¥  
do ciągnienia dnia I. czerwca b. r. 

n a  l o s y  p a ń s t w o w e  z r o k u  l $ 6 4  po 5 zł.
wraz ze stemplem (promesy na połówki tych losów 

po 3 z ł ).
Główna wygr. 3 0 0 .000 ,względnie 150.000 koron.

Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze­
nie 29 et. na portorjum.

—  . ■ —-— - — -— ............ ...... ......... a  a—
Lekarze i młodzież zgodnie uznają wyżmsość 

S a u t  a I u  M i d y .  K onkurencja  pobudzona aie- 
słychanein  powodzeniem tego środka przez h a ła ­
śliwe swe rek lam y  stw ierdza jedynie zaufan i, 
jak ie  publiczność w nim pokłada. Pojaw ienie się 
S a n t a l a  M i d y  zapowiedziało i przyspieszyło 
istotnie upadek  kopaiw y, kubeby  i opiatów.

Specjalista chorób skórnych I wenerycznych

D r . S t a n is ł a w  S o c h a n ik
ordyuaje pl B drn ir iyasftł  1. 15

od II— 12 i od 3—5. io2« i —?

Wszech nauK lekarskich

Dr. E m il Dawidowicz
osiadł w Stanisławowie ulica Kazimierzowska nr. o, (doui 

Dankiewieza) 1511 1 - l i
ordynuje o-1 11—12 przed poł. i od 3—6 popołudniu
leczy w chorobach kobiecych, mięsieniem (massage) i 

elektryką.

N E  K R O L O  G  J~A

Za spokój duszy ś. p.

Augu8ta Schellenberga
odprawionem będzie 

w sobotę dnia 25. maja b r. jako w rooznicę śmierci
N A B O Ż E Ń S T W O  Ż ń E O B N E

w kościele 00. Bernardynów, o godzinie 10. rano. 
Wdowa i dzieci zapraszają na ten obrzęd krewnych, 

przyjaciół i znajomyon.

Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e

po 1 ‘/j centa od wyrazu.

K o u c y p l e u t *  poszukuje adwokat dr. 
Dnndaezek w N sku. 871

Pi s a r z  b u d o w l a n a ;  p.szukrie po­
sady. P ‘»arz poste restante Lwów.

Kn c l t a r z  r u t y n o w a n y  pi uukt ,e 
zaraz posady; żonaty bezdzietny 

W Prz myślu, uliea W ajoła 1 14-

W e z m ę  p o ż y o c k ę  SOOO z ł .  na
nową kamienicę. K c ś n ie r e k t ,  

Gancarska 25. ^1®

D r z y j i. _ , j _ i u j e  i podve ogłoszenia 8" 
gazet z ko-zyicią dla stron — ho na 

rachunek własny Podawcze Biuro ogło­
szeń, Lwów „Impressa* Sykstuska 1. 30.

a  C t o r y  na wałkach s i moczynnych płó-
0  eienne w pasy i gładkie, tanio po' ca 
JL. K i z y s z to fo w i i* , we Lwowie, plac 
Halicki L 2 .____________  *81
1 [ r z ę d n l t i  p a ń s t w o w y  poszuk 
U adm inistracji kamienicy; w razie 
trzeby meżn złożyć >dp- edną kaucję. 
Wiadomość w kantorze drukarni „Dzien­
nika Polskiego".

uje
po-

 j  c z ł o w i a ł '  z pięknem i szyb-
. . .  kiem pismom, obznajontm y także 
dobrze z manipulacją, poszukuje posady 
we Lwowie luo na prowincji, -dożę się 
wykazać d bremi świadectwami. A dres: 
Fiala, ul. Słoaeczaa 1. 39, Lwów.

Znana fabryka maszyn rolni- 
tych wa Lwowie przyjmuje zdo. 

nych i p o ez d ^ jeh  ajsniów pod bardzo 
ko -zystuymi warunkami. Oferty upra­
szam pod adresem : ł i  bryka maszyn 
rolniczych 100 we Lwowie restante.

W D e l a l y n l e  jest do wynajęcia od 
15 maja r. b. realność skłaaająca 

się z domu mieszkalnego o czterech p: *- 
stronnych pokojach, obejścia gospedar- 
skiego, ogrtdn warzywnego kwiato­
wego. Zgłoszenia przyjmuje u jauna P'i- 
sterer, Lwów, LyczakowsK* 19, II. piętro.

M ę ń o z y z n i i  w sile wieku, były za- 
ITl rządca większych dóbr z kapitałem 
5—6 tysięcy zł. przystąolłby ehętuie 
jako wspólnik do p e w n e g o  intratnego 
przedsiębiorstwa, którego dochód ai- 
mmej 800 zł. recznie przynosi» by mógł. 
Hypotekazoe bezpieczeństwo dla powyż 
szegc kap ittłu  byłaby peżądsue Dokła­
dne oferty z szszeicótowym opise n inte­
resu przyjmuje Wny Milewski w Sam­
borze. 331

m i e s z k a n i a  i  h k l e p y
po 1 cencie od wyrazu.

D w a  s k l e p y  duże. T eatralna 7.

7  p o l i o )  nyżt I. pięiro. T ea tra lia  7

p h o r ą ż c z y z a a  1 3 ,  4
pokojem i kuchnia

pokoje z przed-
332

n o k  Aj k a w a l e r s k i  z domowym 
* wiktsm i usług- do odnajęcia od 1. 
czerwia. W iadomość: Zybl kiawieza 26, 
I. p'ętro.  3 4

H e ł o a k a  w t e l k i r m  i. 9, są
. . do wynajęcia na cały sezon letni 

od 1. czejrwca począwszy 3 pokoje z bal
" i i

W

konem. Bliższa wiadomość iamie.

— Czy ty myśGsz, że który z moich 
kolegów ma jakie m yśli!?

— Ż-.rtujesz chyba — przecież o 
Iksie tego nie możesz powieazi ć?

— No tak, ten ezasjm jeszcze mie­
wa myśli. . ale głupie.

Stary C o g n a c
z wina właanec-o chowu, dostarcza od nąj-

dóbr, zamek Boiltsdh przy Sonobltz w Stjrryi

Z e  ś w i a t a  d z i e c i ę c e g o .  —
Niepoprawny jostsś, Józiu. Wcr,->raj z. - 
pewniałsś muie, że z;ę poprawisz, a dziś 
znów broisz bez miary 1

— Proszę mamusi, czyż ja  mogę się 
poprawić w tak krótkim czasie '

R U M  C H I N O W Y .
Jest ts wypróbowany peany środek 
na porost włosów. Łysiny , nawet 
zadawnione, od działania rumu po 
krywają się pięknym włosem; mały 
flakor 50 et. i 1 zł. Liboratorjum 

chemiczne

A d o l f a  P o k o r n e g o
satgistra farmacji.

Lwów, I t  i ł o w a  I. 15.

Korespondencja pryw atna .
P. P —ł —niecki! Listy odebrane?

K a w a l e r ,  przemysłewiee, 30 L t, 
Dosiadający in tratny interes p-zyc i szaey 
rocznego dochodu 12.000 bru te. Z braku 
znajomości i czasu chciałby v znać 
pannę lub młodą wdowo nie nad 3 > lat 
i  oc -wiednim majątkiem w celu oże­
nienia się. Zgłoszeuia pod szyfrą „F. I. 
6.0 0“ Lwów, główna poczt*, restante

K r ę g l e
Kule do krągli

z drzewa „Liguum Sanctum" 
w e  w s z y s i h l c b  w l e l k o ń c i a c h  

po cenach najniisiych
poleca

A L O J Z Y  I l i B Y E R
L w ó w , R y n e k  3 8 .

Praw dziw e Pastylki

Y I C H Y
są

PAST1LT.ES W.HY-ETAT
sprzedają się >v pudełkach 

nWalirzn uch opieczętowane. 
WYMAGAĆ NALEŻY STEMPEL 

KZ4DOWY 
sprzedaż w głównych aptekach.

F O R A  K Ą P i E L O W A
od 15 Maja do 30 Września.

J H A . L A T O !

ftwarzjs so pwnżilcze t  Ratfmnie
poleca: 1487 1 - 1

HLA M A K I
szpagatowe szare zwyk*e, sztuka zł. 3 

„ bez guzów rodzaj łóżka ma­
rynarskiego, sztuka zł. 5 

oraz

przyrządy do gimnastyk*.
Ce m is i gratis i franco.

D yrek cja .

Wyborną
K A W Ę  P A L O H A

codziennie świeżą, prawdziwą Csylon 
funt zł 1-20 et 

Najlepszą Ceyhn 1 funt zł. 1 40 ct., poleca

J A Y  M U S Z Y Ń S K I
f 540 L w ó w ,  R y n e k  4 0 .  1—5

C O G N A C  francuski J .  & E. M srtell’*,
Meukow & Co Barnttt & F  ls, węgier­
ski, hr. Kegltvicha, Tilagss, Cognac, 
austrjacki Trebber i wszelkie wódki, 

r solisy i likiery — poleca
W E .  B A Ż A N T

HANDEL TOWARÓW KORZENNYCH 
herbaty, win i delikatesów 

Lwów, Halicka 3., naprzeciw Katedry.

Preblauska szczawa
najczystsza alkaliczna szczawa alpejska o znakomitym skutku w ehrpnieznyoh 
katarach, a szczególniej w formowaniu się kwasów urynowysh, ehron. katarael 
pęcherza, formowaniu się kamienia w p^chęrzu i nerka i, oraz eherobie Brighta. 
Przez swe składniki i smak przyjemny jest zarazem najlepszym dietetycznym 
i orzeźwiającym napojem. P rek lanab l zarząd  gzczawAw w P reb la u , 

poczta St. Leonhard, Karyntja. 508 1—17

Grand Hotel National w Wiedniu.
Taborstrasse. Oddawna znany, jedyny w W iednia hotel, w którym nie llc*y <ię 
ai ‘ światła, ani usługi; 800 pokojów od 1 zł. wyżej. Kąpiele, telegraf i telefon. 
Miejsce do ładowania okrętów parowyeh, dwirae kolejowe w pebliżu Umiarko­
wano ceny. Przy dłuższym poby.-ie opust. Mówi się we wszystkich ję*ykaoh

współczesnych. 628 1-
J .  B . rh a m m e r

dyrektor.

628
F . M . M a y e r
przedsiębiorca.

S O K B J E T Y  t u r e c k i e
w najlepszych gatunkach poleca

Cukiernia A. Tesarza w Czerniowcach
jako to : ananasowy, poziomkowy, m v 'i- 
n:wy, wiśniowy, kawowy, cytrynowy, 
pomarańczowy, czereehowy, inoreiowy, 
orzechowy i wszystkie inue gatunki poj 
1 zł. 20 ct. za kilo, w s ło ik ach  1 kilo­

wych i ’/, kilowych.

%

D la  n n lb n le n la  fa łsz e rstw
wymagać za parafowania jak obok na 

każdem pudełka

NIEOMYLNY ŚRODEK
dla szybkiego uleczenia 

KATARU, IRITAOYJ PIERSIOWYCH, CHORÓB GARDŁA i BOLEŚCI
R E U M A TY C ZN Y C H . ł6  1 _ ;

W Paryżu u Pana J. WiSLIN I Ko., 31, ulloa Sekwauy.
W KRAKOWIE w aptekach pp. W. Redyka i K W :g7ni(Wi]jiego i Trauczyńskifgi 

i we LWOWIE w apt. pp. Mikolascha, Wewiórskiego Ruokera i Ehrbar*

K a r o s a m i s ł y  a r t y s t a .  Dzieu 
nikarz X. Przyznaj, kochany artysto, że ; 
względem prasy jesteście bardzo nie- j 
wdziętzni, a .ednak coby to było, gdyby ; 
prasa przestała zujełuie pisać o teatrze P 1 

Artysta Ni A cóż — przest-.łyby 
zupełnie wjchodź e gazety

P R 0 H E S 7  na L O SY  P A B S T W O W E
ż roku 1864  

C i ą g n i e n i e  j u ż  1 .  C z e r w c a  i» . r .
Główna wygrana :

złr. 150.000 wal. austr.
u a  eałw l o s y  po 5 z ł r .  l A i
n a  p o ł o w k i  po 3 złr. ( wraz ze ste“>fJem 

sprzedają
A U G U S T  S C H  E  L L E N  B E  R G  i  S Y N

Dom bankowy i K an to r wymiany we L w o w :e.
Rok założenia 1853.

O b w i e i z c z e n i e .
Celem oddania w przedsiębiorstw o budow y koszar d la  dwóch ba  

taljonów piechoty na  realności m iejskiej p rzy  rogu ulicy Kleparow skie 
i W eteranów  położonej, odbędzie się p e rtra k ta c ja  ofertowa w miej skin 
urzędzie budow niczym  na dniu 5. C zerw ca 1895 o godzinie 11. przet 
południem . . 1 5 5 1  i _ ;

C hcący się o to przedsiębiorstw o ubiegać, w inni w pow yiszyn 
term inie w nieść oferty zaopatrzone w przepisane w adjum .

W aru n k i, p lany , kosztorysy i dek laracje, mogą być  przi jlądnięt* 
w m iejskim  U rzędzie budow niczym  w godzinach urzędow ych.

Z Magistratu król. stoł. miasta Lwowa.
Lwów, dnia 23. M aja 1895.

Mochnacki m. p.

Fłóliia czysto lniane, .bieliznę scoiow  ̂ ,u« ..i m mm.,
i wszelką gotową Bieliznę, Fończocny Skarpetki pobcają rajtariî

m

I L w ó w  
ulica Karola Ludwika

l ic z b a  1 .

J . I H N A T O W X C X Żaden artykuł toaletowy nie może rywali*

Lutów, sklepy własne u lica K opera - a L 8, ulica hu licka  1. 11. 
Kraków, Sukiennice 1. 20. —  Czerniowce, Rynek 1. 2.

■—   ------------  — ----------zowaó p°d względem skutku i dobroci
A N ^  LENTILIĄ. Środek ten otrzymany z odświeżających substanoyj usuwa 

w krótkim eiasie p ie g i ,  p l a m y  w ą tr o b ia n e ,  b U s n y  i t d , n a d a ją  
c e rze  iw ^ s tn ą  bi- oió, tw te ż o ś ć  i  d e l ik a tn o ś ć .  —  Cena 2 zł.

U  toaletowy jest bardzo dobrym środkiem do myeia twarzy i rąk 
Osoby, posiadł j (oe skórę delikatną i zdalną do 
łuszczę, ia, pękania i czerwienienia, jak rówujeż 

do wytwarzania pryszc: 7, liszai i wągrów, mogą używać grysika :oi leto- 
wego z bardzo dobrym skutkiem jako środka łagodni^ i znakomicie 

oczyszczającego skórę 25 o t

W y4»w m  : Jó*e# L u k o w iid r i, 04p ew ied x i* liy  u  redukcj# Adam Jtauewdrf. fcjMr x fabryki oterlafekiaj. Z Drukarni „Jfeiranika Polskiego* pod sarinem  Fraioiaska Kpttaen,


